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Pisząc „Goldpill”, moim celem jest wydobycie i podzielenie się niezliczonymi lekcjami i 
spostrzeżeniami na temat życia, które zebrałem przez lata – tymi bryłkami mądrości, 
których zwykle nie można znaleźć w podręcznikach ani nie naucza się ich w szkołach. 
Ta książka jest żywym świadectwem podróży pełnej odkryć, refleksji i rozwoju 
osobistego. Została stworzona z myślą o tych, którzy szukają głębszego zrozumienia i 
praktycznej wiedzy, aby poruszać się po złożonym gobelinie życia. W miarę kontynuacji 
mojej własnej podróży i rozwoju nowych rozumień, planuję wzbogacić tę pracę 
świeżymi spostrzeżeniami i aktualizacjami. Aby zapoznać się z najnowszymi 
refleksjami i rozwinięciami koncepcji przedstawionych na tych stronach, zapraszam na 
stronę goldpill.me. Ta książka to coś więcej niż tylko lektura; to rozwijający się dialog 
między nami, wspólne odkrywanie głębokich tajemnic życia i nieograniczonych 
możliwości. Zachęcam Cię do podzielenia się tą książką ze znajomymi. 
 

 

http://www.goldpill.me/
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Rozdział 1 

Budząc się do prawdziwego siebie 

Wyobraź sobie, że grasz w grę wideo, w której sterujesz postacią. Wiesz, że tak 
naprawdę nie jesteś tą postacią, prawda? To ty trzymasz kontroler i grasz w grę. To 
trochę przypomina to, o czym mówimy, gdy mówimy o „duchowym przebudzeniu”. To 

jak uświadomienie sobie, że nie jesteś tylko postacią w grze o życie — jesteś czymś 
znacznie większym i bardziej niesamowitym. 

Rozbijmy to. Pamiętasz, jak czasami mówimy: „Jestem zły” lub „Jestem smutny”? Cóż, 
tak naprawdę to nie cała ty jesteś zła i smutna. To bardziej tak, jakbyś trzymał balon z 
napisem „gniew” lub „smutek”. W każdej chwili możesz puścić te balony i patrzeć, jak 
odpływają. Nie jesteście balonami; jesteś świadomością, w której są postrzegani. 

Teraz pomyśl o swoim ciele. Łatwo uwierzyć, że jesteśmy naszymi ciałami, prawda? Bo 
kiedy patrzymy w lustro, właśnie to widzimy. Ale czy miałeś kiedyś sen, w którym latasz 
lub robisz coś szalonego, czego nie możesz zrobić w prawdziwym życiu? We śnie 
wydaje ci się, że naprawdę robisz te rzeczy, ale twoje ciało wciąż leży w łóżku. To 
pokazuje, że masz coś więcej niż tylko swoje ciało. 

A co z myślami? Nasze umysły są jak bardzo ruchliwe ulice, a myśli krążą jak 
samochody. Czasami jest to radosna myśl, jak wspomnienie miłego dnia na plaży. 
Innym razem może to być zmartwienie lub smutne wspomnienie. Ale oto najfajniejsza 

część: możesz patrzeć, jak te myśli płyną, jakbyś siedział na ławce na poboczu drogi. 
Nie musisz skakać przed samochodami; możesz po prostu pozwolić im przejść. To 
dlatego, że nie jesteście samochodami; jesteś obserwatorem, siedzisz spokojnie i 
obserwujesz. 

To właśnie mamy na myśli, gdy mówimy o duchowym przebudzeniu. To uświadomienie 
sobie, że nie jesteś tylko swoim ciałem, swoimi myślami i uczuciami. Jesteś jak niebo – 

rozległy, otwarty i zawsze tam, bez względu na to, czy są chmury, burze, czy słoneczne 
dni. Wszystko inne po prostu przychodzi i odchodzi. 



Jak zatem może nam to pomóc w życiu codziennym? Cóż, kiedy wiemy, że nie jesteśmy 
tylko naszymi myślami i uczuciami, nie dajemy się w nie wciągnąć. To tak, jakbyś 
oglądał film i tak się w niego wciągnął, że zapomniałeś, że to tylko film. Potem coś ci o 
tym przypomina i przypominasz sobie: „Och, to tylko ekran, a ja po prostu patrzę”. 
Świadomość tego może sprawić, że poczujemy się znacznie spokojniejsi i szczęśliwsi, 
ponieważ nie traktujemy każdej najmniejszej rzeczy tak poważnie. 

Ale jak o tym pamiętać w naszym zabieganym życiu? Dobrym sposobem jest po prostu 
poświęcenie chwili od czasu do czasu na zauważenie rzeczy wokół nas – nieba, 

drzewa, a nawet własnego oddechu. Pomaga nam to oderwać się od ruchliwej ulicy 
naszych umysłów i pamiętać, że jesteśmy spokojnym obserwatorem obserwującym 
świat. 

W tym rozdziale mówiliśmy o przebudzeniu się i uświadomieniu sobie, kim naprawdę 
jesteśmy — nie tylko naszych ciał, myśli i uczuć, ale czegoś znacznie większego i 
spokojnego. To jak odkrycie, że jesteś graczem, a nie postacią w grze. A kiedy 
zaczynamy postrzegać życie w ten sposób, wszystko wydaje się nieco jaśniejsze i 
jaśniejsze. 

Ćwiczenie: spójrz na swoją rękę i zadaj sobie pytanie, kto tak naprawdę na nią patrzy… 
czy istnieje ty, czy też jest coś głębszego, co nie jest tobą patrzącym na rękę 

 

 

 

 

Rozdział 2 

Uzdrawianie ciała – sztuka słuchania i opukiwania 

Czy kiedykolwiek siedziałeś cicho i naprawdę słuchałeś, co twoje ciało próbuje ci 
powiedzieć? Może to zabrzmi trochę dziwnie, ale nasze ciała zawsze z nami 
rozmawiają. Mówią nam, kiedy jesteśmy głodni, kiedy jesteśmy zmęczeni, a nawet 
wtedy, gdy coś nie jest w porządku. Ale w zgiełku codziennego życia łatwo jest przestać 
słuchać. W tym rozdziale skupimy się na ponownym nawiązaniu kontaktu z mądrością 
ciała poprzez siedzenie w bezruchu i prostą technikę zwaną stukaniem ciała. 



Nauka słuchania 

Wyobraź sobie, że Twoje ciało jest jak przyjaciel, który zawsze stara się Ci pomóc, dając 
Ci drobne wskazówki i szturchnięcia na temat tego, czego potrzebuje, aby czuć się 
dobrze. Ale jeśli zawsze jesteś zajęty, śpieszysz się lub jesteś przyklejony do ekranów, 

to tak, jakbyś ignorował swojego przyjaciela. Siedzenie w bezruchu jest jak siedzenie na 
cichej pogawędce z przyjacielem i w końcu poświęcenie mu pełnej uwagi. 

Spróbuj tego: znajdź ciche miejsce, w którym nikt nie będzie Ci przeszkadzał. Usiądź 
wygodnie, zamknij oczy i weź kilka głębokich oddechów. Po prostu oddychaj i zwracaj 
uwagę na to, co czujesz. Być może odczuwasz lekkie napięcie w ramionach, ucisk w 
brzuchu, a może Twoje stopy są trochę zimne. To nie są tylko przypadkowe rzeczy; to 
wiadomości wysyłane przez twoje ciało. 

Na początku może się wydawać, że po prostu siedzisz i nie robisz zbyt wiele. Ale im 
więcej ćwiczysz, tym więcej zaczniesz zauważać. Być może zdasz sobie sprawę, że 
napięcie w szyi wynika ze zbyt długiego spędzania czasu przy biurku, a uczucie 

trzepotania w żołądku wynika w rzeczywistości z podniecenia związanego z czymś, co 
od dawna chciałeś zrobić. Twoje ciało ma wiele mądrości, którymi może się podzielić, 
jeśli chcesz jej słuchać. 

Magia stukania 

Porozmawiajmy teraz o opukiwaniu ciała. To nie jest jakiś nowy ruch taneczny; to prosty 
sposób na uwolnienie starej, zablokowanej energii w organizmie. Wiesz, jak czasami 

czujesz się trochę nieswojo, ale nie możesz do końca określić, dlaczego? Może to być 
stara energia krążąca wokół, niczym kłęby kurzu pod łóżkiem. Dotykanie może pomóc 
je usunąć. 

Oto jak to zrobić: opuszkami palców delikatnie stukaj w różne punkty na ciele. Zacznij 
od czoła, następnie przejdź do skroni, policzków, obojczyków i czubka głowy. Nie 
musisz mocno uderzać; po prostu delikatny rytm, jakbyś bębnił palcami po stole, 
czekając na przyjaciela. 

Stukając, oddychaj i zwracaj uwagę na swoje ciało. Wyobraź sobie, że każde dotknięcie 
jest jak mała fala, rozprzestrzeniająca się i pomagająca rozluźnić wszelkie ciasne 
miejsca lub węzły starej energii. Niektórzy ludzie lubią mówić do siebie pocieszające 
rzeczy, na przykład „Możesz odpuścić” lub „Słucham swojego ciała”. 



Na początku możesz czuć się trochę głupio, pukając do siebie. Ale spróbuj, a możesz 
być zaskoczony tym, jak się będziesz potem czuć. Niektórzy ludzie mówią, że czują się 
lżejsi, jakby ktoś podniósł ciężar. Inni zauważają, że czują się spokojniejsi, a nawet 
nieco bardziej pobudzeni. 

Uczyń z tego codzienną praktykę 

Kluczem zarówno do siedzenia w bezruchu, jak i opukiwania ciała, jest uczynienie ich 
częścią codziennej rutyny. To nie musi być nic wielkiego; zaledwie kilka minut każdego 
dnia może zrobić dużą różnicę. To jak podlewanie rośliny. Nie zalewa się go od razu 
wodą na tydzień; dajesz mu trochę każdego dnia, a z biegiem czasu zobaczysz, jak się 
rozwija. 

Twoje ciało jest takie samo. Słuchając go i dając mu to, czego potrzebuje każdego dnia, 
pomagasz mu wyzdrowieć i zachować równowagę. Im więcej będziesz ćwiczyć, tym 

lepiej zaczniesz rozumieć unikalny język swojego ciała. Będziesz wiedzieć, kiedy coś 
jest nie tak i będziesz mieć lepszy pomysł, co z tym zrobić. 

Dlatego każdego dnia poświęć trochę czasu, aby usiąść w ciszy i posłuchać swojego 
ciała. Dodaj trochę opukiwania i zobacz, jakie to uczucie. Twoje ciało jest Twoim 
towarzyszem na całe życie, dlatego warto poznać je nieco lepiej. I kto wie? Być może po 
prostu odkryjesz, że Twoje ciało przez cały czas próbowało Ci powiedzieć coś ważnego. 

 

 

 

 

Rozdział 3 

Człowiek zaradny – atrakcyjność w ruchu 

W tańcu życia istnieje nieznany rytm, który nas urzeka i wciąga – przepływ zasobów. To 
pierwotny rytm, nawiązujący do czasów, gdy siła fizyczna decydowała o przetrwaniu, a 
zdolność do zapewnienia bezpieczeństwa była najważniejsza. Dziś taniec ewoluował, 
ale jego istota pozostaje ta sama. Mężczyźni, którzy umiejętnie poruszają zasobami – 

siłą, bogactwem, wpływami, zdecydowaniem, a nawet charyzmą – często znajdują się w 



centrum przyciągania. W tym rozdziale zagłębiamy się w współczesną symfonię 
zaradności i jej magnetycznego przyciągania. 

Siła: Fundament 

Siła fizyczna, najstarsza forma zaradności, pozostaje kamieniem węgielnym 
atrakcyjności. Nie chodzi tylko o zdolność podnoszenia ciężkich przedmiotów czy 
estetyczny wygląd dobrze umięśnionego ciała. To jest głębsze; chodzi o zdolność do 
ochrony i zapewniania, cichy sygnał odporności i niezawodności. Pomyśl o strażaku 
odważnie walczącym z płomieniami lub o oddanym sportowcu, przekraczającym 
granice ludzkiego potencjału. Ich siła jest zasobem, który chroni i inspiruje, przyciągając 
innych do siebie. 

Bogactwo: czynnik umożliwiający 

Pieniądze w swej istocie to zdolność do przenoszenia zasobów z jednego punktu do 
drugiego, przekształcając marzenia w rzeczywistość. Mężczyźni, którzy potrafią 
umiejętnie poruszać się po świecie tworzenia i dystrybucji bogactwa, posiadają 
znaczącą formę atrakcyjności. Ludzi przyciągają nie tylko efektowne samochody i 
wystawny styl życia; jest to podstawowa umiejętność generowania możliwości i 
przekształcania gleby ciężkiej pracy w złoto osiągnięć. Przedsiębiorcy, wizjonerzy, 
filantropi – wykorzystują bogactwo, aby budować, podnosić kwalifikacje i wprowadzać 
innowacje, co czyni ich magnetycznymi postaciami w społeczeństwie. 

Władza: wpływowiec 

Władza w kontekście przepływu zasobów dotyczy wpływu i podejmowania decyzji. 
Mężczyźni, którzy potrafią wpływać na opinie, kształtować wyniki i sterować biegiem 
wydarzeń, mają urzekający urok. Ta moc może objawiać się na różnych płaszczyznach: 
charyzmatyczny przywódca jednoczący ludzi dla wspólnej sprawy, bystry biznesmen 
negocjujący umowy, które kształtują branże, lub wnikliwy nauczyciel kształtujący 
umysły przyszłości. Ich zdolność do kierowania przepływem zasobów społecznych – 

pomysłów, ludzi, energii – czyni z nich centralne postacie w gobelinie życia. 

Zdolność podejmowania decyzji: Nawigator 

Życie to seria decyzji, z których każda może zmienić przebieg naszej podróży. 
Mężczyźni, którzy posiadają niezwykłą umiejętność podejmowania świadomych i 
terminowych decyzji, są jak wykwalifikowani nawigatorzy po rozległym oceanie życia. 



Ta zdecydowanie jest zasobem samym w sobie, przecinającym mgłę niepewności i 
wyznaczającym jasną ścieżkę naprzód. Niezależnie od tego, czy jest to właściciel małej 
firmy starannie planujący swój następny ruch, czy też ojciec wybierający to, co 
najlepsze dla swojej rodziny, ich zdecydowanie budzi pewność siebie i przyciąga do 
nich ludzi. 

Dobry wygląd: harmonia wizualna 

Atrakcyjność fizyczna, choć często uważana za powierzchowną, ma swoje korzenie w 
przepływie zasobów. Dobry wygląd można postrzegać jako formę zdrowia i bogactwa 
genetycznego, a także jako wizualną wskazówkę dotyczącą możliwości rozwoju. 
Jednak prawdziwa atrakcyjność w tej dziedzinie wykracza poza sam wygląd; chodzi o 
to, jak się nosi, pewność siebie i ciepło prawdziwego uśmiechu. To harmonia dobrego 
samopoczucia fizycznego z wewnętrznym zadowoleniem tworzy magnetyczną 
obecność. 

Mężczyźni atrakcyjni wizualnie lub powierzchownie mogą również znacznie łatwiej 
wpływać na innych mężczyzn, ponieważ są łatwo akceptowani w tych męskich grupach. 

Taniec Przyciągania 

Wzajemne oddziaływanie tych zasobów – siły, bogactwa, władzy, zdecydowanie i 
atrakcyjności – tworzy dynamiczny taniec, który definiuje istotę przyciągania. To 
wieloaspektowe przedstawienie, w którym każdy element uzupełnia się, zwiększając 
ogólny urok przedsiębiorczego mężczyzny. 

Jednak ważne jest, aby zrozumieć, że brak partnera nie wynika wyłącznie z braku 
możliwości przeniesienia zasobów. Atrakcyjność jest złożona i zależy od osobistych 
preferencji, czasu i tajemniczej chemii relacji międzyludzkich. Jednak w ogólnych 
zarysach interakcji międzyludzkich zdolność do skutecznego zarządzania zasobami i 
mobilizowania ich odgrywa kluczową rolę w jednoczeniu ludzi. 

W istocie człowiek przemieszczający zasoby jest nie tylko dostawcą w sensie 
materialnym, ale także latarnią morską świadczącą o możliwościach, odporności i 
aspiracjach. Jest kimś, kto z determinacją i wigorem żegluje po prądach życia, co czyni 
go z natury atrakcyjną postacią w wielkim tańcu istnienia. 

Zaradność: urok mężczyzny 



Człowiek zaradny, biegły w przemieszczaniu zasobów i zarządzaniu nimi, emanuje 
poczuciem siły, stabilności i niezawodności. Ta sprawność nie dotyczy tylko bogactwa 
finansowego, ale obejmuje zdolność do podejmowania decyzji, wywierania wpływu oraz 
wykazywania hartu fizycznego i psychicznego. W zawiłym balecie relacji 

międzyludzkich te cechy rezonują głęboko, nawiązując do odwiecznego tańca 
przyciągania, w którym wysoko cenione są możliwości i obietnica bezpieczeństwa. 

Taki mężczyzna jest dla kobiety tym, czym kobieta z ładnymi cyckami i fajnym tyłkiem 
jest dla mężczyzny; bardzo atrakcyjne seksualnie. Prawie nie do odparcia. 

Jeśli spojrzysz na większość inceli. Właśnie tego im brakuje. 

 

 

 

Rozdział 4 

Esencja kobiecości – łaska w odpuszczaniu 

W zawiłym tańcu życia kobiecość rozwija się w sztuce poddania się, delikatnej 
równowadze siły i wrażliwości. W tym rozdziale zgłębiamy kwintesencję kobiecości, 
podkreślając przemieniającą moc odpuszczania i kluczową rolę wspierającego 
środowiska, które pozwala kobiecie rozkwitać w jej wrodzonym łasce. 

Sztuka odpuszczania 

Prawdziwa kobiecość rozkwita w przestrzeni zaufania i poddania się. Chodzi o 
uwolnienie potrzeby kontrolowania każdego aspektu życia i zamiast tego o przyjęcie 
przepływu istnienia z wdziękiem i odpornością. Nie oznacza to słabości ani bierności; 
jest to raczej głęboka siła wynikająca ze zrozumienia mocy wrażliwości i połączenia. 

Odpuszczenie pozwala kobiecie wykorzystać swoje głębokie rezerwy intuicji i empatii, 
pielęgnując jej zdolność do głębokiego łączenia się z innymi i otaczającym ją światem. 
To w tej przestrzeni otwartości rozkwita kreatywność, pogłębiają się relacje i wyłania się 
prawdziwe piękno – nie tylko w formie, ale w istocie bytu. 

Tworzenie piękna i harmonii 



Dotyk kobiety ma wyjątkową zdolność przekształcania przyziemności w niezwykłe, 
wplatania nici miłości i troski w tkankę codziennego życia. Jej idealna rola nie ogranicza 

się do estetyki, ale obejmuje tworzenie pielęgnującego środowiska, w którym życie 
może rozwijać się we wszystkich jego formach. Obejmuje to fizyczne, emocjonalne i 
duchowe aspekty przestrzeni, w której mieszka, przekształcając ją w oazę piękna, 
komfortu i miłości. 

Od prostego aktu ułożenia kwiatów w wazonie po złożoną dynamikę pielęgnowania 
relacji, wpływ kobiety nasyca jej otoczenie poczuciem harmonii i wdzięku. To intuicyjny 
taniec z otoczeniem, delikatna równowaga dawania i otrzymywania, która sprzyja 

rozwojowi i dobremu samopoczuciu wszystkich, którzy wejdą w jej sferę. 

Wspomagająca rola partnera 

Aby kobieta mogła w pełni objąć swoją kobiecość, obecność wspierającego partnera 
jest nieoceniona. Mężczyzna, który rozumie i docenia płynność i głębię kobiecości, 
może zapewnić podstawę stabilności i zaufania, umożliwiając jej odpuszczenie i 
wyrażenie swojej prawdziwej natury. 

Zaradny mężczyzna, który potrafi pewnie poruszać się po świecie i zapewnia nie tylko 
potrzeby materialne, ale także wsparcie emocjonalne i duchowe, tworzy środowisko, w 
którym kobieta czuje się bezpieczna i kochana. To bezpieczeństwo nie opiera się na 
zależności, ale na partnerstwie – wzajemnej wymianie, w której obie osoby mogą się 
rozwijać i prosperować. 

W takim partnerstwie zdolność kobiety do odpuszczenia i zamieszkania w swojej 
kobiecości wzbogaca związek, wnosząc głębię i intymność. To symbiotyczna dynamika, 
w której siła jednego wspiera wrażliwość drugiego i razem tworzą harmonię, która jest 
zarówno piękna, jak i odporna. 

Obejmując kobiecość w czasach nowożytnych 

W dzisiejszym świecie, w którym role i oczekiwania stale ewoluują, esencja kobiecości 
pozostaje latarnią łaski i więzi. W tym kontekście odpuszczenie oznacza także pozbycie 
się presji społecznych i stereotypów oraz pozwolenie na przejaśnienie swojej 
prawdziwej natury. 

Kobieta w pełnym kontakcie ze swoją kobiecością jest siłą natury – kreatywną, 
intuicyjną, pielęgnującą i potężną samą w sobie. Jej zdolność do tworzenia piękna i 



harmonii, do głębokiego łączenia się z innymi i do kierowania życiem z wdziękiem, jest 

świadectwem trwałej siły i uroku kobiecości. 

 

 

 

 

 

Rozdział 5 

Toksyczni ludzie, relacje i toksyczne metaframingi 

Toksyczna metaframing to termin, który obejmuje użycie języka i zachowań w celu 
narzucenia innej osobie negatywnych i ograniczających przekonań lub spostrzeżeń. 
Koncepcja ta wykracza poza proste negatywne komentarze i obelgi, osadzając się w 
głębszej strukturze tego, jak jednostki wchodzą w interakcje i wzajemne postrzeganie. 
Toksyczne metaramy mogą objawiać się w różnych formach – bezpośrednich, 
pośrednich, werbalnych i niewerbalnych – z których każda niesie ze sobą własne 
niuanse i skutki. 

 

Bezpośrednie toksyczne metaframingowanie  

Bezpośrednie toksyczne metaframingi obejmują wyraźne oświadczenia lub działania, 
które bezpośrednio przekazują odbiorcy poniżający lub ograniczający komunikat. Są 
one proste i jednoznaczne i nie pozostawiają miejsca na błędną interpretację. Na 
przykład powiedzenie komuś: „Nigdy do niczego nie osiągniesz” jest wyraźną i 
bezpośrednią próbą podważenia jego poczucia własnej wartości i potencjału. Takie 
stwierdzenia są często wykorzystywane przez jednostki, aby potwierdzić dominację lub 

kontrolę nad innymi, co odzwierciedla głęboko zakorzenioną niepewność lub chęć 
manipulacji. 

 

Pośrednie toksyczne metaframingowanie  

Pośrednie toksyczne metaframingi są subtelniejsze i wykorzystują insynuacje lub 
implikacje w celu przekazania toksycznego przesłania. Może to być bardziej podstępne 
niż formy bezpośrednie, ponieważ sprawca może w przekonujący sposób temu 
zaprzeczyć, co utrudnia ofierze konfrontację lub zwrócenie się do niej. Przykładem 
może być ciągłe podważanie czyichś osiągnięć poprzez przypisywanie ich sukcesu 

szczęściu lub czynnikom zewnętrznym, co pośrednio sugeruje, że dana osoba nie jest 
kompetentna lub na to nie zasługuje. 
 

 



 

Werbalne toksyczne metaframingi  

Werbalne toksyczne metaframingi obejmują wypowiadane słowa, oświadczenia lub 
rozmowy, które przekazują negatywne, poniżające lub ograniczające przekonania. 
Może to obejmować zarówno jawne obelgi, jak i subtelniejsze formy słownego obelgi, 
takie jak bezczelne komplementy lub pasywno-agresywne komentarze. Wpływ 
werbalnej toksycznej metaframingu może być głęboki, ponieważ słowa mogą głęboko 
wpłynąć na postrzeganie siebie i zdrowie psychiczne jednostki. 
 

Niewerbalne toksyczne metaframingi 

Niewerbalna toksyczna metaframing obejmuje działania, gesty lub inne formy 
komunikacji niewerbalnej, które przekazują negatywność lub pogardę wobec innej 
osoby. Może to obejmować przewracanie oczami w odpowiedzi na czyjeś pomysły, 
wzdychanie z irytacją lub jakikolwiek fizyczny gest, który lekceważy lub umniejsza drugą 
osobę. Sygnały niewerbalne mogą czasami mieć większy wpływ niż werbalne, 
ponieważ jest mniej prawdopodobne, że zostaną zakwestionowane lub skonfrontowane. 
 

Narcyzm i toksyczne metaframingowanie  

Osoby, które często angażują się w toksyczne metaframingi, mogą wykazywać cechy 
związane z narcyzmem. Narcyzi często wykorzystują toksyczne metaframingi jako 
narzędzie do utrzymania poczucia wyższości i kontroli nad innymi. Takie zachowanie 
jest zakorzenione w ich własnej niepewności i głęboko zakorzenionych problemach, 
takich jak stłumione libido lub radość, które według niektórych wierzeń mogą być 
powiązane z blokadami czakry sakralnej. Uważa się, że ta czakra jest związana z 
przyjemnością, seksualnością i kreatywnością, a blokady w tym miejscu mogą 
prowadzić do negatywnego wyrażania mocy i kontroli. 
 

Radzenie sobie z toksycznym metaframingiem Życie z osobą lub bycie w bliskim 
związku z osobą, która angażuje się w toksyczne metaframingi, może być szkodliwe dla 

dobrego samopoczucia i zdrowia psychicznego. W niektórych przypadkach otwarta 

komunikacja z wysoce świadomą i wyrozumiałą osobą może pomóc w rozwiązaniu tych 
negatywnych wzorców i przepracowaniu ich. Jednak niezwykle ważne jest, aby nie brać 
odpowiedzialności za zachowanie lub stan emocjonalny toksycznej osoby. Często 
najzdrowszą i dającą siłę decyzją jest zdystansowanie się od związku lub całkowite 
porzucenie go. 

 

Wzmocnienie libido kontrastuje z tłumieniem związanym z toksycznymi 
metaframingami, koncentrując się na wspieraniu pozytywnych, potwierdzających i 
wzmacniających interakcji. Polega na pielęgnowaniu poczucia własnej wartości, radości 
i seksualności, wolnego od ograniczeń narzuconych przez toksyczne metaramki. 



 

Rozpoznanie toksycznych metaframingów na wczesnym etapie związku lub interakcji 
ma kluczowe znaczenie, ponieważ może być silnym wskaźnikiem ogólnego zachowania 
i postawy danej osoby. Niestety, znaczna część jednostek może angażować się w jakąś 
formę toksycznej metaframingu, często jako odzwierciedlenie własnego nieszczęścia 
lub niezadowolenia z życia. 
 

Toksyczne metaframingowanie to wszechobecny problem, który może znacząco 
wpłynąć na jednostki i relacje. Rozumiejąc różne jego formy i podstawowe przyczyny, 

jednostki mogą lepiej chronić się przed jego szkodliwymi skutkami i starać się wspierać 
bardziej pozytywne, wzmacniające interakcje w swoim życiu. 
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Rozdział 6 

Zrozumienie pieniędzy – poza wypłatą 

W naszej podróży przez życie nasz związek z pieniędzmi często staje się czynnikiem 
decydującym o naszym poczuciu bezpieczeństwa i wolności. Jednak wielu z nich gnębi 
powszechne błędne przekonanie: przekonanie, że praca jest głównym źródłem 
bogactwa. Celem tego rozdziału jest rozwikłanie tego mitu, podkreślając, że prawdziwy 
wzrost finansowy nie polega jedynie na zarabianiu, ale na mądrym wydawaniu tego, co 
zarobimy. 

Błędne przekonanie o pracy 

Dla wielu praca jest czymś więcej niż środkiem do celu; jest źródłem tożsamości i 
spełnienia. Tu rozwijają się pasje i doskonalą umiejętności. Jednak błąd polega na 
postrzeganiu pracy wyłącznie jako narzędzia budowania bogactwa. Chociaż praca 
zapewnia stały dochód, jest to dolna, a nie górna granica potencjału finansowego. 

Poleganie wyłącznie na wypłacie w celu gromadzenia bogactwa jest jak próba 



napełnienia wanny wolno cieknącym kranem; jest bezpieczny i stały, ale ostatecznie 
ograniczający. 

Siła inwestowania 

Sekret pokonania tych ograniczeń leży w zrozumieniu prawdziwego silnika bogactwa: 

inwestycji. Inwestowanie to sztuka inwestowania pieniędzy w taki sposób, aby rosły 
niezależnie od Twoich codziennych wysiłków. Chodzi o tworzenie wielu strumieni 
dochodów, które ostatecznie mogą przewyższyć to, co zarabiasz w pracy. 

Wyobraź sobie swoje pieniądze jako nasiona. Mógłbyś zatrzymać te nasiona i zapewnić 
im bezpieczeństwo, ale one pozostaną tylko nasionami. Alternatywnie możesz je 
zasadzić, podlać i obserwować, jak rosną i rozmnażają się. To jest istota inwestowania. 
Chodzi o znalezienie żyznego gruntu dla swoich pieniędzy, czy to w postaci akcji, 
nieruchomości, przedsiębiorstw czy innych przedsięwzięć, i pielęgnowanie ich, aby 
rosły. 

Bariera nieporozumień 

Dlaczego więc wiele osób boi się inwestować? Odpowiedź często leży w braku 

zrozumienia i strachu przed nieznanym. Świat inwestycji może wydawać się 
zniechęcający ze względu na swój żargon, ryzyko i złożoność. Ten strach trzyma wielu 
na uboczu, trzymając mocno czeki z wypłatami, nieświadomych, że ich pieniądze, 
podobnie jak ptaki w klatkach, mogą wzrosnąć, jeśli tylko zostaną uwolnione. 

Edukacja jest kluczem do przełamania tych barier. Poznanie różnych rodzajów 
inwestycji, zrozumienie zarządzania ryzykiem i rozpoczynanie od małych rzeczy może 
rozjaśnić ten proces. Pamiętaj, że każdy ekspert był kiedyś początkujący. Pierwszy krok 
jest zawsze najtrudniejszy, ale jest niezbędny do rozwoju. 

Pułapka komfortu 

Innym powodem, dla którego wiele osób pozostaje w pułapce cyklu od wypłaty do 
wypłaty, jest komfort rutyny. Regularne wynagrodzenie, przewidywalne godziny pracy i 
znane zadania dają poczucie bezpieczeństwa. Wyruszenie w niepewny świat inwestycji 
może wydawać się wejściem w nieznane. Jednak ważne jest, aby uznać, że prawdziwe 
bezpieczeństwo nie leży w rutynie, ale w zdolnościach adaptacyjnych i dywersyfikacji. 
Wychodząc ze swojej strefy komfortu i ucząc się żeglować po wodach inwestycji, 
otwieramy się na nowe możliwości bogactwa i wolności. 



Kultywowanie nastawienia na bogactwo 

Podróż w kierunku niezależności finansowej zaczyna się od zmiany sposobu myślenia. 
Chodzi o to, aby wyjść poza natychmiastową satysfakcję z wypłaty i zrozumieć 
długoterminowy potencjał mądrze zainwestowanych pieniędzy. Kultywowanie 
nastawienia na bogactwo wymaga wyznaczania jasnych celów finansowych, 

zdobywania wiedzy na temat możliwości inwestycyjnych i gotowości do podejmowania 
skalkulowanego ryzyka. 

Chodzi także o cierpliwość. Tak jak drzewo nie wydaje owoców z dnia na dzień, tak 
inwestycje potrzebują czasu, aby dojrzeć. Kluczem jest konsekwencja i długoterminowa 
perspektywa, uznanie, że droga do bogactwa to maraton, a nie sprint. 

 

 

 

 

 

Rozdział 7 

Harmonizacja Razem – Taniec Oddychania Czakrami 

W gobelinie praktyk duchowych oddychanie czakrami jawi się jako głęboka metoda 
łączenia, uzdrawiania i harmonizowania energii wewnątrz i pomiędzy jednostkami. W 
tym rozdziale zagłębiamy się w delikatną sztukę oddychania czakrami z partnerem, 

siedząc plecami do siebie lub leżąc w pozycji łyżki, tworząc cykl dawania i odbierania 
energii przez czakry. Praktyka ta nie tylko pogłębia więź między partnerami, ale także 
wyrównuje i równoważy ich centra energetyczne, promując dobre samopoczucie 
emocjonalne, fizyczne i duchowe. 

Zrozumienie czakr 

Przed wyruszeniem w tę wspólną podróż oddychania czakrami konieczne jest 
zrozumienie siedmiu głównych czakr, czyli ośrodków energetycznych, które biegną 



wzdłuż kręgosłupa. Każda czakra odpowiada konkretnym aspektom naszej istoty, od 
najbardziej pierwotnego do najbardziej boskiego. 

Czakra korzenia (Muladhara): Znajdująca się u podstawy kręgosłupa czakra 
korzenia jest związana z naszym poczuciem bezpieczeństwa, stabilności i 
podstawowych potrzeb. Jego energia jest porównywalna z siłą uziemienia Ziemi. 

Czakra sakralna (svadhisthana): Usytuowana tuż pod pępkiem, ta czakra reguluje 
naszą kreatywność, energię seksualną i zdolność akceptowania nowych 
doświadczeń i ludzi. 

Czakra splotu słonecznego (Manipura): Znajdująca się w górnej części brzucha 
czakra splotu słonecznego jest siedliskiem naszej osobistej mocy, poczucia 
własnej wartości i pewności siebie. 

 Czakra serca (Anahata): Znajdująca się w centrum klatki piersiowej czakra serca 
jest źródłem miłości, ciepła, współczucia i radości. 

Czakra gardła (Vishuddha): Ta czakra, umiejscowiona w gardle, jest powiązana z 
naszą zdolnością do jasnego i autentycznego komunikowania się. 

 Czakra trzeciego oka (Ajna): Umieszczona na czole, pomiędzy oczami, czakra 
trzeciego oka jest ośrodkiem intuicji i przewidywania. 

Czakra korony (Sahasrara): Umieszczona na samym szczycie głowy czakra 
korony łączy nas z wyższymi stanami świadomości i boskością. 

Praktyka oddychania czakrami 

Oddychanie czakrami z partnerem wiąże się z piękną wymianą energii, która odżywia i 
równoważy każdą czakrę. Oto jak zaangażować się w tę świętą praktykę: 

 Pozycjonowanie: Rozpocznij od wybrania wygodnej pozycji ze swoim partnerem 

– siedząc tyłem do siebie lub leżąc w pozycji łyżki. Ta fizyczna bliskość ułatwia 
połączenie energetyczne. 

  

 Koncentrowanie się na każdej czakrze: Zaczynając od czakry korzenia, obaj 
partnerzy skupiają swoją uwagę na tym centrum energetycznym. Wizualizuj jego 
kolor i esencję, czując jego uziemiającą energię. 

  



 Wspólne oddychanie: Weźcie głęboki wdech i wizualizujcie, jak wibrująca energia 
z odpowiedniej czakry partnera trafia do waszej. Podczas wydechu wyobraź 
sobie, że wysyłasz energię swojej czakry z powrotem do partnera. Tworzy to 
wzajemny przepływ energii, wzmacniając więź i równoważąc czakry. 

  

 Czas dla każdej czakry: Spędź około 5 minut na każdej czakrze, zanim 
przejdziesz w górę do następnej. Daje to wystarczająco dużo czasu na 
połączenie się i zharmonizowanie każdego ośrodka energetycznego. 

  

 Dzielenie się doświadczeniem: Po zakończeniu cyklu od czakry korzenia do 
czakry korony poświęć kilka chwil, aby podzielić się swoimi doświadczeniami ze 
swoim partnerem. Omówcie wszelkie doznania, emocje i spostrzeżenia, które 
pojawiły się podczas praktyki. 

Korzyści z oddychania czakrami 

Angażowanie się w oddychanie czakrami z partnerem oferuje wiele korzyści. Sprzyja 
głębokiemu poczuciu jedności i zrozumienia, gdy partnerzy dostrajają się do 
wzajemnych przypływów i odpływów energii. Praktyka ta może prowadzić do 
zwiększonej empatii i współczucia, a także głębokiego poczucia wzajemnych powiązań. 

Fizycznie oddychanie czakrami może pomóc rozładować napięcie i sprzyjać relaksowi, 
natomiast energetycznie wyrównuje i równoważy czakry, prowadząc do poczucia 
harmonii i dobrego samopoczucia. Pod względem emocjonalnym ta wspólna praktyka 
może pogłębić więź emocjonalną między partnerami, otwierając nowe możliwości 
komunikacji i intymności. 
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